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Powrut delegatów do Brześcia.
Toczące się w Brześcia Litewskim rokowania 

pokoiowe me id<i tak gładko, jak się spodziewano 
pierwotnie. Zerwane układy podjęto wprawdzie na 
nowo, przyczem wzi&ł w ni ;h odział ze strony ro ­
sy jsk ie j kom sarz L dow y do spraw zagranicznych 
Trocki, ale wyłouiły s ję nowe trudności. Najdraż­
liwszym szkopułom okazała się formuła samostano­
wienia narodów, kiórą w zasadzie przyjęły  obie 
strony.

Na tym punkcie przyszło też pomiędzy delegatami 
niemieckimi, a k.erowniKiem delegacyi rosy jsk ie j, 
Trockim kilkakrotnie do scysyi...

Ooecnie w rokowaniach brzeskich nastąpiła 
przerwa, gdyż p, Trocki po .pieszy! do Petersburga 
na otwatcie konsty turm y, a wobec je j rozbicia i za­
burzeń w 1 isyi, będzie zmuszony z pewnością dłu­
żej tam pozosuć. Ooie strony nie tracą jednak na­
dziei, ze przyjdzie do porozumienia, a nadzieje te 
potwierdza fakt, że delegaci austryaccy szczerze 
dpzą do p ikoju na zasadzie formuły „bez aneksyi 
i odszk',do vanu... W edług zapewnień z oficjalnych 
kół austryack.ch doszło też do zupełnego porozumienia

I  pobyto B u ły  re g e a cy m e t w W l e in l i : Członkowie polskiej Bady rbs encyjnej wra z wym orszakiem po
andyencyi n cesarza Karola w L tzenbnrgn. iW oj. kwat. pras.)

refleksye... Bo cnyoa PoisKa, której niepodległość 
tak uroczyście proklamowano, ma nie mniejsze prawo, 
niż U u rrn a , do udziału w rokowaniach brzeskich. 
Ale dotychczas radzą tam o losach Polski bez w y­
słuchania głosn je j przedstawicieli —  radzą o nas —  
bez nas...
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W  joprzedmm numerze p;saiiśmy apooycie Rady  

Regencyjnej w W iednia i zamieściliśmy przemówienia

W szystkie czynniki urzędowe monarchii —  za­
znaczył p. Kucharzewski —  dały wyraz swej czci 
i sympatyi Redzie R  geucyjnej, jako przedstawicielce 
udzielnego państwa polskiego. Również fakt, że 
g o s c ' warszawscy zamieszkali w apartamentach 
Burgn symbolizuje niejako stosunek monarchi habs­
burskiej do pańetwa pc , kiego. Narć.J. polski za­
dzierzgnął w ciągu historyi tyle serdecznych węzłów 
z dynastyą habsburską, że przedsta iciele obu państw 
mieli we w spółnem swem dąże-in do nawiązania 
ściśleiszych stosurk w osobiste i  nrzędowe zadanie 
ułatwione, u łatw .1 je  przedewszystkiem cesarz Ka-

00 ADMINISTrtACYI.
W obec coraz częstszych w ostatnich czasach 

reklamacyi, jak ie  otrzymujemy od P. T. Prenu­
meratorów z powodu zaginionych numerów 
naszego pisma, z całą stanowczością zazna­
czamy, że
..Nowości i!luslrowane“ są wysyłane 

l e ^ u l u r n i e
poszczególne egzemplarze g irą  zaś w tajem niczy  
sposób w drodze, nieraz całemi paczkami. W y­
dawnictwo nasze nie ponosi w ięc w tym  wyoadKU 
żadnej w iny, a narażone je s t z tego powodu na 
olbrzymie straty. Je s t to klęska, wobec której 
jesteśm y bezsilni. Prosimy tedy naszych P. T. 
Prenumeratorów, aby byli dla nas wyrozumiali 
i w razie nieregularnego odbierania pisma zwra­
cali sią z energicznemi reklamacvami do wła­
ściwych urzędów.

z delegatami republiki ukraińskiej, biorącymi, jak 
wiadomo, < fi yalnie udział w rokowaniach brzeskich... 
J e s t  to n.ewącphwie zdarzenie wielkiej wagi, k :óre 
zwłaszcza nam, Polakom, powinno nasunąć poważne

wygłoszone na ofieyalmm przyjęciu n cesarza Karola. 
O szczegółach tai wizyty i je j wynikach politycznych 
udzeld prasie ciekawych lŁfornucyi premier Kucba- 
rzewski, który towarzyszy! regentom w podróży.
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